
10 Głos dziew cząt polskich

wszystkich dziewcząt, co dziś w najokropniejszym stanie się 
znajdują, co z głębi daszy wołają — bodajbym się była na 
świat nie narodziła — gdzie źródło i początek ich upadku, 
nieszczęścia? A odpowiedzą wam wszystkie — Nic czuwa­
łyśm y. — Niech to będzie przestrogą dla was, byście przez 
brak  czuwania na podobne nieszczęście się nie naraziły.

M ó d l c i e  s i ę .  To jest to drugie upomnienie, jakie daje 
nam Chrystus mówiąc do Apostołów: „Czuwajcie i m ó d l c i e  
s i ę “. Modlić się mamy, bo Bóg na niebie jest o j c e m  na­
szym — Ojcze nasz, który jesteś w niebie — a cóżto byłoby 
za dziecko, coby do ojca swego nie przemówiło i z ojcem 
swym chętnie nie porozmawiało. Modlić się mamy, aby w mod­
litwie z pochylonem /czołem i zgiętem kolanem oddać Bogu 
hołd i cześć, jakie Mujfsię od wszystkich, jako Panu i Bogu 
najwyższemu należy. Modlić się mamy, prosząc Boga dobrotli­
wego i łaskawego, aby we wszystkich naszych biedach, cierpie­
niach i kłopotach przyszedł nam z pomocą. Modlić się mamy 
dziękując Bogu za wszystkie łaśki i , dobrodziejstwa, jakiemi 
nas Bóg tak  nojnie obsypuje. „Cóż masz, czegobyś od Boga 
nie otrzym ał" — powiada Pismo św. Obowiązek modlitwy ciąży 
na  każdym człowieku, jako takim, a cóż dopiero mówić o chrze­
ścijaninie? Chrystus w całem swem życiu jakiż przepiękny 
■wzór modlitwy nam pozostawił. Czytamy w Piśmie Sw. że 
Chrystus, co chwila usuw ał się od Apostołów, aby w zaciszu, 
na ustroniu uklęknąć i pomodlić się do swego Ojca niebieskiego. 
Przed m ęką swą w Ogrojcu tak  się Jezus gorąco modlił, że 
oblicze Jego Najświętsze krew  i woda zlewały!

Jak  często Chrystus w wędrówkach m isyjnych powtarzał 
te  słowa: „Trzeba się bezustannie modlić". Sam też nauczył 
nas modlitwy, mówiąc — tak się będziecie modlić: Ojcze nasz, 
k tóry jesteś w niebie... Modlić się mamy ze skupieniem, uwagą 
i wielkim szacunkiem, bo modlitwa każda jest rozmową z Bo­
giem samym.

W modlitwie ma się modlić przedewszystkiem s e r c e ,  
bo modlitwa sklepana na kowadle języka i warg me podoba 
się Bogu. Modlić się lepiej krótko, ale dobrze. Modląc się nie 
zaniedbuj obowiązków swych i pamiętaj, że praca każda choćby 
najniższa chwali Boga, czyli jest modlitwą.

Zachęcając W as dziewczęta polskie do modlitwy, zakończę 
słowami św. G r z e g o r z a  M i l e ń s k i e g o ,  który tak  pisze 
o modlitwie : Modlitwa jest m a t k ą  i ź r ó d ł e m  wszelkiego 
dob ra ; jest obroną wstydliwości, t a r c z ą  dziewictwa; w ę ­
d z i d ł e m  gniewu ; p o c i e c h ą  utrapionych ; u l g ą  płaczą­
cych.

P r a c u j c i e .  Praca jest tym  trzecim obowiązkiem każdej 
sługi i dziewczyny polskiej. W pocie czoła pożywać będziesz 
„chleba" powiedział Bóg do A d a m a  z chwilą, kiedy go z raju


